zma 
1938 Nowy Sącz 


Nr 9 
niedziela 27-go lutego 


"a 


gojeśyrcztg wameri JO proso 


Rok X1 


Ceny ogloszeń 
Cała stona 200 zl., "s sirony 100 
zł, ©, strony 60 zł.. ", strony % 

‘ha strony 20 zł 
Ogłoszenie zwykłe za 1 mm. 30 gr, 
w iekicie 40 gr. przed teksiem 60 
gr. — Koliimny ogłoszeń zwykłych 
akladają się z czterech szpali. Przy 
miesięcznem względnie dłużazem 
ogłoszeniu znaczna zniżka. 


Tygodnik powiatów : gor! 


Patrzymy 2 otuchą w przyszłość! 


(Jest w Polsce instytucja, która ożywia życie gospo- 
darcze i pomaga wszystkim, nawet najbiedniejszym) 


Nie wszyscy może zdajemy sobie 
sprawę z faktu, że PKO, ta najwięk- 
sza dziś w Polsce instytucja finanso- 
wa i oszczędnościowa, której ubrót 
roczny dosięga zawrotnych cyfr kilka- 
dziesięcio-miliardowych — oprócz gro 
madzenia pieniędzy i obrotu nimi — 
stała się potężnym czynnikiem 
ożywienia życia gospodarcze- 
go w Polsce, dzięki kapitałom i 
kredytum udzielanym na najrozmaitsze 
cele. 

Obecnie wyszło z druku Sprawoz- 
danie PKO. z działalności za r. 1937 
2 którego dowiadujemy się ciekawych 
danych, dotyczących właśnie realizacji 
prac dokonywanych przy pomocy ka- 
pitałów PKO. 

Tak więc PKO. finansowała bu- 
downictwo mieszkaniowe miej- 
skie, wiejskie oraz budownictwo o cha- 
rakterze użyteczności publicznej, urn- 
chamiając na ten cel kredyt w wy- 
sokości zł 41.711.000. Następnie kwo- 
tą zł 29.913.000 uczestniczyła PKO. 
w r. 1937 w rozbudowie urządzeń 
komunikacyjnych w dziale inwestycyj 
kolejowych, dróg bitych i dróg wod- 
nych, w szczególności dzięki udziało- 
wi kredytu PKO. zbudowano szereg 
nowych linii kolejowych, rozpoczęto 
budowę dworca kolejowego w War- 
szawie, budowę nowych nlepszonych 
nawierzchni drogawych, na wielu trak- 
tach zbudowano nowe mosty, m. i. a 
Wiśle w Krakowie, w Płocku i Włoc- 
ławku, zakończono budowę zapory 
wodnej i zbiornika na rzece Sole w 
Porąbce, poważnie zwiększono tempo 
prac przy budowie największej naszej 
zapory na Dunajca w Rożnowie i tp. 
W ten sam sposób, dzięki kredytom 
PKO. umożliwiony został w ub. r. 
rozwój ważnych inwestycyj elektryfi- 
kacyjnych. 

Poważnymi kwotami uczestniczyła 
PKO. w ważnych pracach w dziedzi- 
nie inwestycyj rolnych, morskich isa 
niorządowych oraz w budowie dróg, 
mostów i torów kolejowych. Wreszcie, 
jak okazuje się ze sprawozdania — 
PKO. zużyła kwotę 235.4 milionów 
złotych na budownictwo mieszkaniowe, 
dając z jednej strony pracę znacznej 
liczbie ludzi, a przedsiębiorcom moż- 
ność zarobku, z drugiej strony przy- 
czyniając się do zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. 

Ale PKO., ta największa instytuc- 
ja finansowa i oszczędnaściowa Pol- 
ski — o której nasz Minister Handlu 
i Przemysłu inż. Eugeniusz Kwiat- 
kowski na pośfwięcenin nowego gmachu 
PKO. w Wilnie w grudniu ub. r. wy- 
raził się, że „posiada dzisiaj związa- 
nych ze sobą Indzi więcej, aniżeli nie 
jedno państwo w Europie liczy miesz- 


kańców* — udziela również cały sze- 
reg suhwencyj na cele społeczne, przy- 
chodząc z pomocą organizacjom spo 
łecznym i gospodarczym. 

I tak np. w ub. r. przyznano zł 
zł 125000 nadzwyczajnej subwencji 
do dyspozycji Naczelnego Komitetu 
uczczenia pamięci pierwszego Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego. Druga 
znaczniejsza subwencja w kwocie zł 
100.000 przyznana została Ogólnemu 
Qbywatelskiemu Komitetowi Pomocy 
Zimowej. Ponadto, niezależnie od tej 
subwencji — PKO. doceniejąc zoa- 
czenie akcji niesienia pomocy hezra- 
botnym udzieliła całemu szeregowi 
organizacji społecznych, opiekujących 
się bezrobotnymi — pomocy finansg- 
wej. Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
na tym miejscu również o akcji or- 
ganizowamia przedszkoli PKO, prze- 


PISMO REDAGUiE KOMITET 


znaczonych wyłącznie dla dzieci bez 
robotnych, akcji trwającej cd r. 1931. 


W przedszkolach tych, wyposażonych 
dzięki pomocy finansowej PKO. we 
wszystkie potrzebne pomoce paukowe 
oraz sprzęt zabawowy, dożywia się 
dzieci i opiekuje się nimi w sposób 
fachowy i lekarski 

Poza tym z subwencji PKO. ko- 
rzystają takie organizacje sprawujące 
opiekę nad dzieckiem, jak: Towarzys- 
two Przyjaciół Dzieci Ulicy, Towa- 
rzystwo Ogródków Jordanowskich, 
Stow Pomocy Dzieciom im. M. Moś 
cickiej, Kongres Dziecka i t, d 

PKO. przyznała wreszcie subwenc- 
ję organizacjom mającym za zadanie 
wychowanie fizyczne obywateli, przy- 
sposobienie wojskowe, obronę przeciw- 
lotniczą i gazową a mianowicie: Związ- 
kowi Strzeleckiemu, LOPP., Związko- 
wi Harcerstwa Polskiego oraz stowa- 
rzyszeniom mającym za zadanie roz- 
wój sportu w Polsce i organizacjom 
uczestników walk o Niepodległość 

Nie sposób w krótkiej wzmiance 
na łemach pisma wyczerpać wszelkie 
ciekawe dane, zawarte w niezwykle 


manowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i ży 


Dpłata gocztowa ulszczmna połówką. 


Adres Redakcji I Administracji : 
Nowy Sącz, ullca Jagiellońska |. 5 


Własne oddzialy redakcyjne na ca- 
łem Podhalu. 

Redaktor naczelny przyjmuje cœ 

dziennie od podz. 4—5 po południu, 


Godziny urzędowe Redakcji 
od 10—11 przedpoł. i ad 4—6 popoł, 


PRENUMERATA 
Miejscowa miesięcznie wraz z da- 
starczeniem do domu 80 gr, Zamiej» 
scowa miesięcznie | zł. Wpłucać 
na konto czekowe Administracji, 


Kanto czekowe P. K, O. 409 090. 
Teleton Nr. 75. 


Wydawnictwo Głosu 
Podhala 


gkłada najserdeczniejsze podziękowa- 
nia Tym Wszystkim swoim Czytel- 
nikom i Przyjaciołom, którzy 
nadesłali Wydawnictwn życzenia i gra- 
tulacje z okazji Jubileuszu Dzie- 
sięciolecia Głosu Podhala. 

=- ZZ 


przejrzyście, a przytym interesująco 
opracowanym sprawozdaniu. 

Kuńcząc nasze uwagi pragniemy 
więc jedynie wyrazić Życzenia, aby 
PKO. — na której czele stui Mało- 
polauin dr Henryk Gruber, twór- 
ca uietyłko nuwych działów pracy i 
agend PKO., ale i doskonale prowa- 
dzonej propagandy, obchodzący w ro- 
ku bieżącym 10 cio lecie swej pre- 
zesury — rozwijała się nadal pod jego 
kierownictwem w tym samym iempie 
dla dobra państwa i jego obywateli, 
przynosząc zaszczyt i chlubę odrodza- 
nemu Państwu Polskiemu. 

(JES 


Potęga  Rzeczypos- 
politej Polskiej coraz 
mocniej utwierdza się 
na bałtyckim wybrzeżu. 
Polska flota wojenna 
wzmacnia się z roku 
na rok coraz to nowy- 
mi jednostkami bojo- 
wymi a flota handlowa 
wzbogaca się mstawicz- 


nie nowozbudowanymi 
okrętami i statkami 
handlowymi, 


Zdjęcie nasze przed- 
stawia banderę polską 
powiewającą dumnie od 


lat 18-u nad falami 
Bałtyku i nad morzami 
świata. 


Budżetowe posiedzenie Rady (Gminnej 
w Nowym Sączu 


18 lutego br. odbyło się pod prze- 
modnictwem wójta Józefa Rembiasza 
badżetowe posiedzenie Rady Gminnej 
— Gminy Nowy Sącz-Wieś w obec- 
ności starosty powiatowego dra Ła- 
cha oraz inspektora samorządu gm 
Jarosza. 

Rada Gminna po ożywionej dys- 


knsji, uchwaliła preliminarz budżeto- 
wy na rok 1938|39 w wydatkach i 
dochodach zwyczajnych na sumę zł 
29.477. 

W wydatkach uchwalonego preli- 
minarza budżetowego przeznaczyła 
Rada Gminna między innymi na spła- 
tę długów po b. gminach jednostko- 


XVI-a rocznica wstą- 
pienia na stolicę Apo- 
stolską Piusa Xl-go 


W dniach ubiegłych przypadała 
16-a rocznica koronacji Ojca Św. 
Piusa XI go. W związku z tym, od- 


były się w Warszawie uroczystości, 
celem czczenia jubileuszu Qjca Św., 
tak blisko związanego z naszą Oj- 
czyzną. 

Na zdjęciu Ojciec Św. Pins XI-ty 
w momencie udzielania błogosławień- 
stwa. 
—. 


wych kwotę zł 4000, na szkoły zł 
8.000, na Kasę Bezprocentową zł 500, 
na budowę Domu Chłopa Polskiego 
w Nowym Sączn zł 500, na Fundusz 
Obrony Narodowej zł 150. 

W dziale V na rzecz dróg gmin- 
nych przeznaczyła kwotę zł 700 w go- 
tówce, zaś Świadczeń w naturze t- 


Str. 2 


chwaliła w wysokości 100 proe. pań- 
stwowych podatków bezpośrednich, co 
w przeliczeniu na gotówkę wynosi zł 
30.000 

Nadto Ruda Gminna dbająca o 
= 


0 sądeckim Kopciuszku 


s Ło S 


zdrowie mieszkańców Gminy, uchwa- 
liła zwrócić się z prośbą do Wsdziu- 
łu Powiatowego i do Lekarza Okrę- 
gowegu, aby bezpłatnie badał dzieci 
szkolne i wydawał bezpłatnie receply 


na królewskim dworze 


Jest bajka śliczna, że ubogi Kop- 
ciuszek dostaje się na dwór król 
ski, że dobra wróżka tam go wiedzie 
i w wrota szczęścia prowadzi. 

Kopciuszek na to szczęście nie 
czekał, Spadło niespodziewanie. W 
łąckim, cichym zakątku ktoś niespu- 
dziewanie, niezasłużenie dostał się na 
pokoje królewskie, królewskiej słuchał 
muzyki i patrzał w Polski i Węgier 
najdostojmiejsze twarze. 

Ten ktoś poczuwa się w obowiąz- 
ku opowiedzieć wszystkim, jak to było 
na tym raucie u Pana Prezydenta. 

Rudość wielka, że Węgrzy przy- 
jężdżają do Polski udnawiać węzły 
przyjaźni właśnie w roku 38, dokład- 
nie w 90 lat od walk z Austrią, walk 
zasilanych wspólnie przelewaną krwią 
polską i węgierską, w zgodnej współ- 
pracy Dębińskiego a później Bema z 
wodzami powstania węgierskiego. 

Wielkie to wspumnienie. To też 
cała Polska radośnie witała Gości 
swoich. Wieś sądecka ruszyła też gre- 
miałnie do Krakowa krzyczeć węgier 
skie Elien czy nasze pulskie: niech 
żyje! A było nas spora gromada. Dwie 
Świetnie ubrane regionalne jednolite 
grupy: bure gurmany łąckie i prze- 
cudnie barwne, wspaniałe, błyszczące 
kafiany podegrodzkie. 

Wśród naszych gazdów, niejeden 
medal drogocenny do gurmany agraf- 
ką przypięty. Jak i ten gazda z Woli, 
co krok zatrzymywany przez zadzi- 
wionych oficerów. Bo jakże? Na jego 
piersi krzyż Virtuti Militari, Krzyż 
Walecznych, Na polu chwały! Zatrzy- 
mują go, pytają: kto wam dał Virtuti 
militari? — Twarda chłopska ręka, 
odpowiada podmodyński gazda I słusz- 
nie. Jakże słusznie! 

Wieczorem ze 


wspaniale repre- 


WEZ YET ZEE DŻ a 


zentacyjnym wójtem uaszym Ćwikow- 
skim idący, wie wierzyłam scbir, że 
w wawelskie progi idę. Spotkaliśmy 


wójta podegrodzkiego Łutkę strojnego, 
jak król, w uowutkin kaftanie 

szlamy do Sukiennic do kawiarni 
Niech się nam wytworne panie | pa- 


Po- 


Powitanie Regenta Horthy'ego z Mar- 
szałkiem Smigłym-Rydzem 
nowie pocudują, niech zobaczą jak 
nasze wójty po wersalsku się zachu- 
wać umieją, i że im naprawdę nie 

nie dziwne! 

Potem taksówką jazda na Wawel, 
przez prześliczną bramę. Mijają nas 
ministerskie auta, 


PODHALA 


Cały dziedziniec pełen lśniących 
wozów. Policja reguluje ruch Już wy- 
siadamy. Starodawne, rzęsiście oświet- 
lone schody z ciemnego marmuru pro- 
wadzą do garderoby — a potem da- 
lej wgórę na królewskie pokoje W 
myśli widzę królewskie strojne posta- 
cie, przechodzące nimi. Teraz stąpają 
po mich nasze, prostych ludzi, stopy. 

Wszędzie pełno medali. Na fra- 
kach, na mundurach paradnych i te 
najcenniejsze na grubym ludowym sa- 
modziale. 

Nagle w dalszych salach ruch ja- 
kiś niezwykły. Już oczy wszystkich 
skierowują się ku wejściu. Serce bije 
mocno. Już idą, jużidąija to wszyst- 
ko zobaczę 

Pierwszego spostrzegamy Pana 
Prezydenta, prowadzi pa swej prawi- 
cy dostojnego Gościa Dalej Pan Mar- 
szałek z Panią Prezydentową — da- 
Jej przedstawiciele Rządu i węgierscy 
goście 

Zaczął się koneert. Niemczyk grał 
na skrzypcach, Śpiewała Korwin-Szy- 
manowska. Goście słuchali uważnie. 
Zapalały się oczy Regenta przy na 
miętnych, a słodkich tonach węgier- 
skich melodii. Wsłuchiwał się w za 
maszysty rytm polskiego poloneza 

Kuncert się skończył. Pan Prezy 
dent uścianął ręce wykonawców. Odeszli. 
My oglądaliśmy arrasy, cudowne skrzy- 
uie i szafy gdańskie. Przecież Wawel 
jest taki cudby, że można go oglądać 
i nie napatrzysz się mu nigdy do 
syta. Moi gazdowie odeszli na papie 
rusa. Usiadłam sobie w jakimś sta 


Rzemiosło Ghrześcij 
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rym (od wspomnień wysiedzianym) 
fotelu. I niespodziewanie popatrzyłam 
na salę z pewnej perspektywy. Zoba- 
czyłam na tle bogatej królewskiej 
komnaty, po królewsku przystrojonych 
sądeckich wójtów. Tak, na tym tle 
dopiero są ua najbardziej odpowied- 
nim miejscu — że im tam najbar- 
dziej do twarzy... 
Mar. Chwal. 

ZZ A 


L Ziemi Gorlickiej 

Kurs społeczno-oświatowy. W 
dniach od 21 lutego do 26 lutego od- 
był się w Gliniku Mariampolskim w 
Awietlicy Związku Strzeleckiego kura 
społeczno oświatowy dla Kół Młodzieży 
Ludowej 

Zjazd Kół Młodzieży Ludowej. 
W niedzielę 27 lutego br. odbędzie się 
w Gliniku Mariampolskim (w badynku 
szkoły powszechnej) zjazd kół Młodzie- 
ży Ludowej powiata gorlickiego. Popo- 
ladmiu o godzinie B-ej w salach Kasy- 
na Robotniczego odbędzie się wieczor- 
nica z popisami Kół Młodzieży Lu- 
dowej. 
zn 

Od Administracji, Poprzedni nu- 
mer (8) Głosu Podhala doręczono P.T. 
Qzytalnikam ze znacznym opóźnieniem. 

Wyjnóniamy, że opóźnienia nastą- 
piło z winy osób trzecich, Radakcja 1 
Administracja na czas pismo wydała i 
ekapediowała. 


Prenumerujesz „Głos Podhala“? 


ańskie w Nowym Saczu uczel 


historyka Sadeczyzny Ms. Jana Sygańskiego 


(J. Hom.) Rzemiosło Chrześcijań- 
skie przygotowuje na wiosnę tego ro- 
ku trzy piękne mroczystości. Będą 
niemi: poświęcenie sztandarn Chrześ 
ciańskiego Cechu Zbiorowego w No- 
wym Sączu, poświęcenie obrazu Św. 
Józefa, patrona cechu, w ołtarzu u 
fary. (Obraz ten malowany bezinte- 
resowuie — na wieczną pamiątkę dla 
fary i Cechu przez znanego i cenio- 
nego artystę- malarza p. Bolesława 


Barbackiego, będzie wspaniałym za- 
bytkiem kościoła i rzemiosła), 

Trzecią nroczystością to poświę- 
cenie tablicy pamiątkowej X. Jana 
Sygańskiego ufundowanej przez wdzię- 
czne Rzemiosło za Jego historyczny 
opis mieszczaństwa Nowego Sącza w 
pracy „Historia Nowego Sącza“. Ta- 
blica zostanie umieszczona prawdopo- 
dobnie na zamku. 

ags 


Mer WIKTOR BAZIELICH (Katowice) 


aré rozmaitości 
1 Sayo Sam 


(Dalszy ciąg 

Niaznaczne to wzniesienie, na którym 
stoi dziś Boża Męka, w owych odleg- 
łych wiekach napewno leżało jeśli nie 
nad samą wodą, to pewnikiem na as- 
mym skraju nadbrzeżnych bagien. Po- 
prad taż nie zawsze miał swoja kory- 
to tuż u samego podnóża gór, po pod 
które dziś płynie. Był nawet przecież 
czas, ka płynął kiedyś pa pod samo 
wzgórze, na którym dziś klasztor stoi, 
a łączył się z Dunajcem już ta, gdzie 
dziś kościółek św. Floriana. Wylewy 
zaś i powodzie trafiały się i w tych 
odleglych wiekach, jeno o wiele potęż- 
niejsze niż w naszych czasach. Trndno 
się więc pogodziń z myślą, żeby ów- 
oześni, przedhistoryczni osadnicy tych 
stron, zakładając oaadę, nie wybrali dla 
niej odrazu tak stosownego i bezpiecz- 
nego przed wodą położenia, jakim jast 
wzgórze, na kiórym miasto dziś leży, 
ale osadzali je nad samą wodą, zwlasz- 
cza, że jeśli idzie o wodę, to mógł jej 
doatarczyć potok Moszczenica, przepły- 
wający przez miasto. Sama zaś kaplica 
Bożej Męki jest dużo a dużo młodsza 
i gdyby nawet przyjąć, że obecna jest 


którąś tam już z rzędu, wznoszeną na 
tym samym miejscu, to nie liczy ona 
nawet pałowy tych lat, jakie jej prey- 
pisano. Nie przestudiowałen wprawdzie 
leszcze wszystkich ksiąg  wójtowska- 
ławmczych, tj. dawnych sądowych sta- 
rorądeckich i najstarszą o taj kaplicy 
wzmiankę zuam dopiero z 1706 r., (dział 
spadkowy po Szymonie i Urszaii małż. 
Przyworskich), w każdym jednak razie 
w najstarszej księdze, jaka wią do na- 
szych ozasów dochowała, a pochodzącej 
z lat 1698—1629, nie ma o niej nigdzie 
mowy, choć niejednokrotnie mówi się 
tam o gruntach lożących w tych stro- 
nach, Przy okreklanin ich położenia n- 
żytoby bez wątpienia wzmianki o ka- 
plicy, gdyby jakakolwiek w tej stronie 
istniała, podobnie jak używano w ta- 
kich celach kościółka św. Rocha, wy- 
mienionego przy tej okazji po raz 
pierwszy już w 1607 r. Przy tej apo- 
sobnońci trzeba więc też stwierdzić, że 
mylą się nasi historycy, pisząc. że koś- 
ciółek św. Rocha pochodzi z 1642, czy 
nawet dopiero z 1664 r. 

Ale dosyć już tych poprawek bisto- 
rycznych! 

Wspomniałem poprzednio, że pro- 
bose starosądacki wymieniony jest po 
raz pierwszy w dokumencie Kingi z 
1292 r. Nazywał an się Bogufał, a w 
czasie wystawienia tego doknmentu, 
którym wzamian za nadaną mu kiedyś 
przez Kingę wieś Łąkę otrzymuje od 
niej wieś Opalanę, był zarazem bano- 


nikiem sandomierskim i kapelanem Kin- 
gi Należał do zakonu Franciszkanów, 
m zanim został proboszczem starosądec- 
kim, był spowiednikiem Kingi, póki z 
powodu intryg i mieonych plotek nie 
zrstał odwołany do Gniezna. Imię to 
jest gloine i sławne w waszej nauce, 
odkąd przed 40 laty prof. Bruckner, 
jeden z największych naszych nezonych 
i najlepszych znawców naszego języka 
i średniowiecze, postawił hipotezę, że 
ów spowiednik Kingi, czyli późniejszy 
probosz starosądecki, jest autorem „Bo- 
gurodzicy*, tej pierwszej polskiej pieś- 
ni, jaką wogóla znamy, a którą rycer- 
stwo polskie przez tyle wieków śpie- 
wało przed każdą bitwą, Miał ją zaś 
ó właśnie dla Kingi i jej zakon 
nic i właśnie tu w Starym Sączu, w 
kościele klasztornim starcsądeckie Kla- 
ryski mialy najpierw tę pieśń śpiewać, 
zanim rozeszła się po całej Polace. — 
Przypuszczenie swoje poparł prof. Brito 
kner wieln różnymi argumeutami, o0 
wywołało ogromny ruch wśród nczo- 
nych, bowiem autorst tej pieśni od 
dawna była przypisywane św. Wojcie- 
chowi. Ruch ten do dzisiaj ni» natal i 
sprawa ta ciągle żywo zajmuje naszych 
uczonych, nęcąc ich swoją zagadkowoś- 
cią. W ostatnich latach, a nawet ty- 
godniach ciągle do niaj powraca prof. 
Birkenmajer, obalający wywć ly Briie- 
kuera, a opowiadający się za św. Woj- 
oiechem. Jako jeden z najważniejszych 
argumentów przeciw twierdzeniom Brite- 


knera wytaczana jest okoliczność, że 
ani u naszych Klerysek, ani w ogóle 
w St. Sączu, nie ietnieje tradycja jako- 
by » Bogurodzica" tu powstała i najpierw 
byla śpiewana, a przeciwnie tradycja 
taka istnieje w Gnieźnie, związanym z 
kultem ów, Wojciecha Można na to 
odpowiedzieć, że gdy pieśń ta powsta- 
la, ani jej autor, ani nikt inny nie mógł 
przecież ani przypuszczać, jaką rolę 
kiedyś ona odegra. Nie była też za. 
pewne pierwszą pieśnią polską, a gdy 
Kinga zmarła i w naszym klasztorze 
Gryfina, wdowa po Leszku Ozarnym, 
sprzyjająca Czechom i Niemcom, po 
awojemu rządzić zaczęła, nie krępując 
się jaż obeonością i prawami Kingi, 
łatwo mogła pieśń ta u mas pójść w 
zapomnienie, a przyjąć się w Gnieźnie, 
gdzie właśnie Bogufał parę lat przeby- 
wal, zostawszy odwołanym ze Sącza. 
Ale z imieniem Kingi i ze Starym 
Sączem związana jest jeszcze jedna 
ważna sprawa z dziedziny naszej kul- 
tury, a specjalnie literatury. Najstarszy 
jej żywotopisarz zanotował mianowicie, 
że przebywając w założonym przez się 
klasztorze, odmawiała psalmy po polskn 
i inne siostry zakonne w tym ćwiczy- 
la. W informacji tej tkwi pierwsza wia- 
domość o pierwszej polskiej księdze, 
którą był właśnie psałterz Kingi. 


(o. d. n) 
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Działalność Społeczna Zw. Legionistów 
i Zw. Inwalidów Wojennych w N. Sączu 


Związki: Legionistów i Inwalidów 
w Nawym Sączu ze sobą współpra- 
cujące, z uwagi na wspólnego prezesa 
prowadzą od dłuższego czasu chaciaż 
cichą bez reklamy, jednak wybitną 
działalność społeczną 

Związek Inwalidów zebrał wśród 
swych członków, biednych inwalidów 
i wdów wojennych w powiecie drogą 
dobrowolnych ofiar około 1.500 zł 
na Fundusz Obrony Narodowej, którą 
to kwotę przesłał do Zarządn Głów- 
nego Związku jako częściową wpłatę 
na przekazanie z końcem ub r. urmii 
naszej samochodu sanitarnego z kom- 
pletnym urządzeniem i dla całego puł- 
ku masek gazowych 

Ostatnio Związek Legionistów i 
Iowalidów wpłaciły do Towarzystwa 


Popierania Badowy Publicznych Szkół 
Powszechnych na ręce Inspektora 
szkolnego po 100 zł (łącznia 200 zł) 
jako dożywotnie składki imieniem tych 
organizacji do T. P. B. P. S. P. „sg 

Obecnie oba Związki przygotowu- 
ją wśród swych członków akcję da 
stworzenia funduszu stypendialnego 
jako pomocy naukowej dla biednych, 
najzdolniejszych uczni lub uczennic 
po poległych i zmarłych legionistach 
lub iawalidach. 

Do współpracy ze Związkiem Le- 
gionistów staje obecnie Związek Pe- 
owiaków. W najbliższym czasie od 
będzie się wspólne Zebranie dla o- 
mówienia szeregu bardzo ważnych 
problemów społecznych na terenie na- 
szego powiatu. 


JWPanu drowi Macieiowi Ła- 
chowi, Staroście Powiatowemu 
Nowosądeckiemu w dniu Jego 
Imienin składa najserdeczniejsze 
życzenia 

Wydawnictwo „Głos Podhala*. 


KALENDARZYK 


28 P. Rimana 
l1 W. Albina bisk. 
2 s. POPIELEC 
3 ©. Kunegundy 
4 P. Kazimierzu 
5 8. Euzebiusza 
6 N. Wiktora 


Bp 


OSOBISTE 

Pożegnanie pułk. Aleksandro- 
wicze. W ubiegłym tygodniu odbyło 
sią pożegnanie b. dowódcy nowosądec- 
kiego garnizonu pułk. dypl. Kazimierza 
Alexandrowicza, który przeniesiony za- 
stał do Warszawy. Odjeżdżającego żeg- 
nał korpus oficerski oraz społeczeństwo 
cywilne i orkiestra wojskowa. 


Ślub. W niedzielę 20 lutego br. od 
był się w Biegonicach ślub p. Marii 
Ladenbergerówny z Nowego Sącza zp. 


Mgrem Marianem Krężlem 
gitonszjalnym w Będzinie. 
małżeński pobłogosławił ks. dr. Zale- 
slński. Młodej Parze przesyłamy ży- 
czenia „ud multos annos!“ 


prołesorem 


Związek 


Z Teatru Tow. Dramatycznego. 
Jak się dowiadujemy, Teatr Towarzyst- 
wa Dramatycznego przygotowuje na 
najbliższe przedstawienie sztukę mlo- 
dego autora sądeckiego p. Tadeusza 
Chruślicuiego. Sztaka nosic będzie ty- 
tuł „Krzywda“, 


Walny Zjazd Kół Młodzieży 
Ludowej powiatu nowosądeckiego od- 
będzie się w N. Sączn w niedzielę, doia 
27 lutego. Po obradach, które odbędą 
się w sali Ratusza, urządzona będzie 
wieczornica z pokazami regionalnymi 
i twńvami w sal ch Czytelni Mieszczań- 
skiej. 

R. T. Ś. -Echo« jedzie do War 
szawy. Roboto. Tow. Śpiew. »Fohoa 
z N. Sącza wyjeźlża w dniu 6 marca 
br. z koncertem pieśni pudhuluńskich 
do Warszawy, Gdyni i Wilna. „Echo“ 
będzie koncertować pod batutą p. Mar- 
iana Rzymka. 

Daroczne Walne Zgromadzenie 
Koła TSL im. St. Wyspiańskiego w 
N. Sączu odbędzie się w niedzielę dnia 


jak w Warszawie! 


Nie ma w Polsce lepszego i odpo- 


wiedniejszego dla bielizny mydła, 
niż Jeleń Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
pierze gruntownie, a przy tym jest 
łagodne i oszczędne w użyciu. Co 
do tego zgodne są wszystkie gos- 
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podynie w całym krajul 


27 lutego o godzinie 16.40 w lokaln 
hiblioteki miejskiej im. J. Szujskiego 
nl. Jagiellońska 35 

Czytelnia Czasopism 
Jagiellońska 35 — otwarta codziennie 
od 10-18ej i od 17—2l-ej. Wstęp 
jednorazowy 10 gr, abonament miesięcz- 
my 1.20 zł (dla członków TSL, 1 zł), 
Ponad 30 dzienników, tygodników i 
miesięczników — pisma ilasirowane w 
dużym wyborze. 

Biblioteka Koła TŚL. ul. Jagiel- 
lońska 35 otwarta codziennie od 17:ej 
do 18 tej godzinie Wiele nowaści — 
niskie opłaty. 

Z życia P P. W. Walna Zebranie 
Członków Oddziału Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 6 marca o go- 
dzinie 10 w Swietlicy własnej (gmach 
pocztowy). 

Komitet uchodźców i wydalo- 


TSL. ul 


-= m 


nych ze Słowaczyzny, w N. Sączn, 
wykazuje na terenie naszego miasta 
niezwykle żywą dniałalació Ostatnio, 
w dniu 6 lutego br. odbyło się w lo- 
kalu komitetu przy ul. św, Kunegundy 
59 zebranie członków Komitetu, na 
którym uchwalono szereg prao i posta» 
latów w związku z sytuacją materialną 
członków, których władze czeskie wy- 
daliły ze Słowaczyzny. 


Powiatowy Zjazd Delegatów 
Z. S. Stosownie do Regulaminu Z, S. 
i zarządzenia Zarządn Okręgu nr V 
Z. 9. natalono termin Powiatowego 
Zjazdn Delegatów na dzień 27 II 1988 
(niedziela, w Domn Strzeleckim im. 
Gen, Bron. Pierackiego w Nowym Sẹ- 
ezu. W Powiatowym Zjeździe Delega- 
tów biorą udział z urzędu, prezesi i ko- 
mendanei O. Z. S., oraz wybrani dele- 
gaci poszczególnych Oddziałów Zw. 
Strzeleckiego. 


MIECZYSŁAW SZURMIAK 


Karol Hubert 
Rostworowski 


Dnia 4 Intego br. odszedł w zaświa- 
ty piękny duch Karola Hnberta Ros- 
tworowskiego, Literatura straciła w 
Nim wielkiego dramaturga i poetę, 
Polaka dobrego syna, a ludzkość czło- 
wieka bez skazy. 

Życie tego — wielkiego Artysty — 
to nkochanie ogromne sztuki, Jak poj- 
mowal owo ukochanie, niech mówią 
Jego wlnane słowa**, »Sztuka, prawdzi- 
wa szuka — nie znosi podziału. Kto 
chi > jej służyć, ten musi poświęcić 08- 
łe tycie, przygotować się na wszystko, 
a rięc przedewazystkim na niepowo- 
dzenie. I dalej: „Jeżeli człowiek jest 
gotów poświęcić dla sztnki — dobrobyt 
i miłość własną a więc dalej pracować, 
chociażby miał przymierać głodem i u- 
chodzić za „idiotę; jeżeli po długim 
rachunku sumienia dojdzie do przeko- 


nania, że może nie na wiatr, ale z głę- || 
bi serca klubować sztuce, iż jej nia o- | 


puści aż do śmierci, to niech pracuje 
dalej, aż do chwili, w której postawi 
na swoim, albo też du chwili, w której 
przekona, że jest wdowcem, bojtwór- 
mm umarłac, 

łostwarowaki był tym, który dla 
sztuki poświęcił wszyatko, której ślu- 
hował 1 ślubowania dotrzymał: 


Jego wspaniała, a przytem nieały- 
chanie prosta dusza umiala wżywać 
się w radości i bóle, przetrawiać je 
głęboko w sobie, by potem tworzyć 
aroydziela, 


Karol Hubert Rostworowski 


On — arystokrata z poobodzenia i 
arystokrata z duoha wnikał w tragedię 
majbiedniejszej swej braci. Umiłowal 
wied polską szczerze i głęboko, Znał 


wieś nie jak ci, którzy znają wieś tyl- 
ko z pobytów na „dwieżym powietrzu”, 
kiedy to „badając lud“ opowiadając mu 
niepojęte bajdury: biorąc za dobrą mo: 
netę wsiowe uabieranie „oiarachów*, — 
A dalej mówi: „Człowiek głęboko ozu- 
jący, bezustannie myślący i niezmordo- 
wanie ciekawy potrafi w najbardziej 
zapadłej wiosce znaleźć wszystko: całą 
Judzkość z wszystkimi jej objawami 
począwszy od zbrodni a skończywszy 
na świętości m kto chodzi po Świe- 
cie z zakutym łbem i zamkniętym ser- 
cem, to chociażby cały świat objschał, 
wróci da domn Jak kufer oblepiony róż 
nokalorowymi kartkami: kufer: bywalec, 
naładowany różną gardsrobą, w której 
człowieka ani śladu«. Jego pogląd na 
poezję, pogląd poety i artysty, rozko. 
chanego w pięknie i nieskazitelnej czys- 
tości sława, wskazuje na poetą nie dzi- 
siejszej miary. Jego poezja to najczyst- 
sze natobnienie wywołane potrzebą 
dacha", 

aCiaókanie się rymami, stawianie 
n. p. zasady, że rymy muszę być nie- 
gramatyczne, to dobra dla literackich 
szlifibruków. I gdyby zarzucono kiedy 
Panu „iunio rymów“ i »częstochow- 
czyzn! niech się Pan z tego śmieje. 
Rym jest wtedy dobry, kiedy jest ko- 
nieczny, a wtedy jest zły, kiedy się 
zaczyna do niego dorabiać treść, I za- 
zwyczaj t bywa, że idealnie dobrane 


rymy pociągają 4% soli idawlną pustkę, 
albo idealna dziwactwo tresci.* 


Rostworowski pozostawił po ao 
ogromny dorobek literacki. Jako dra 
maturg zdobywa sobie wielką sławę 


dramatem „Judasz z Kariothu“. Sławę 
tę ustala dramatem „Kaligula“. Głąbo- 


ko religijny stawia sobie za zadanie 
stworzenia dramatu etyki chrześcijań- 
skiej, o czym świadczą dalsze utwory 
jak: „Miłosierdzie", „Zmartwychwata- 
nie“, „Antychryst“, 

„Niespodzianką zdobywa nietylko — 
państwową nagrodę, — Tragedia watrzą- 
anęła społeczeństwem. Rostworowski 
wystąpił tu jako znakomity znawca 
duszy chłopskiej. 

Chłapska ta tragedia nie ma równej 
sabie. Wychodzi się z niej, nia z uczn- 
ciem niasmaku, ani odrazy do popel- 
nionego i grozę bndeącego czynu, ale 
z litością dla nieszczęśliwej a tak bar- 
dzo kochającej matki. 

Tak oddać tragedię duszy chłopskiej, 
mógł jedynie człowiek o sercu pełnym 
miłości, zrozumienia i wybaczenia. Ros- 
tworowski to ideal człowieka o polębiej 
duszy. Nie ma w niej egoistycznej mi- 
łości wlasnej, Całe życia skromny, nia 
chciał i po śmierci nie z tego, rzym 
społeczeństwo nagradza zasłużonych. 
Jego ostatnia wola został. uszanowa- 
va i spoczął na cichym cmentarsyku 
na „Salwatorze<. Ciało przyjęła ci 

ila — Ziemie, — a duoh po- 
ae) a oe a WĄGANA| 


Kerol Hubert Rostworowski zmarł 
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Akademia ku czci Ojca Św. 
Piusa XI. Sodalicja Pań i Sodalicja 
Pań Nauczycielek w N. Sącza urzą- 
dziła 20 lutego uroczystą akademię ku 
nozczenin 16.ej rocznicy koronacji Ojca 
Św. Piusa XI. Na program złożyły się 
Hymn Papieski (orkiestra wojskowa), 
wspaniałe przemówienie Mgry Heleny 
Pancząkiewiczówny, koncert »Echa“ i 
deklaracja p. Zdzisławy Knsionowi- 
czówny. Niestety bardzo nikły udział 
w uroczystości wzięło sądackie społe- 
Gzzństwo katolickie. 

Qzysty dochód z akademii 72 zł 72 
gr złożono na pomoc zimową dla bez 
robotnych mineta N. Sącza. 


A jednak najlspsze materiały biel- 


skie nabpó można tylko w firmie 
SCHACHNER, ul. Jagiellońska naprze- 
oiw plant, 


Z Ziemi Sadeckiej 


Przedstawienie w Zabełczu. 
Niezwykle ruchliwa i pracowite Koło 
Zw, Młodz. Ludowej w Zabsłczu urzą- 
dziło w niedzielę 20 lutego br. przed- 
stawienie, na które złożyły się 2 sztucz- 
ki i 2 skecze. Przedstawienie, jak zwyk- 
le, wypadło doskonale, dzięki zdołnoś- 
ciom scenicznym grających i pracowi- 


tej reżyserii członka Koła p. Kazimie- | 


rza Zelka studenta filozofii. Sala wy- 
pełniona była po brzegi licznymi sym- 
patykami Koła cieszącego sią na tere- 
nie Zabełcza i okolicy wielką popular- 
mością, Po przedstawieniu odbyła się 
w gościnnym domu p. Bieńka piękna 
i przemiła zabawa. 

Nowa placówka TSL. W dniu 
6 lutego br. została zorganizowana z 
inicjatywy kierownika szkoły p Ko- 
zickiego Czytelnia TSL. w Rożnowie. 
Z uwagi na rosnąca coraz bardziej ze- 
interesuwanie ozytalniekwem ludności 
wiejskiej — projektowane jest otwarcie 
w Rożnowie filii Powiat, Centrali bibl. 
TSL, co ułatwi okolicznym gromadom 
wiejskim korzystanie z biblioteki TSL. 

W nb, niedzielę zorganizowana zos- 
tała w Piątkowej z inicjatywy tamt, 
młodzieży Czytelnia TSL. 


Czytajcie Głos Podhala! 


w chwili, gdy oczy całego polskiego 
społeczeństwa zwrócone były ku do- 
stojnema gościowi 'narodu polskiego, 
Regentowi Węgier, Mikołajowi Horthy- 
emu. Temu tylko można przypisać, że 
śmieró — Wielkiego Dramaturga — 
nie odbiła się odrazn większym echem 
w społeczeństwie polskim. 

W chwili, gdy piszę ta aowa, prasa 
polska oddaje hold należny twórczości 
wielkiego — dramaturga, poety. — Nie- 
tylko społeczeństwo starsze, ale przede 
wszystkim młodzież azkolna powinna 
się zapoznać z Jego twórczością, Kie- 
rują z tego miejsca gerdeczną prośbę 
do naszych kochanych — Dramatyków, 
— aby powtórzeniem „Niespodzianki“ 
dali możność złożenia hołdu potężne 
talentowi 6. p. Karola Huberta Rostwo- 
rowskiego. 


) Wyjątki z listu pisanego do au- 
tora artykulu, 


OBWIESZCZENIE LICYTACYJ 


Km. 6]38. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Limanowej Adam Garozyński, 
mająoy kancelarię w Limanowej na 
odstawie art. 602 kpo. podaje do pu- 
e zań dołała ma 
oa 1938 r. o godzinie 10-ej w Starej 
wsi, odbędzie się lioytacja ruchomości 
należących do Grzegorza Marsa, a mia- 
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DARMO każdy otrzymuje nagrodę 


W celu apopolaryzowania naszego epokowego dzieła pt. „Nowoczesny Le- 
karz Domowy“ wśród nejszerszych warstw Społeczeństwa, przeznaczyliśmy caly 
szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązenie niżej umiesz- 
czonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać pg. naszych warunków war- 


tościowe premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 
maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie i męskie, patefony waliz- 
kowe, aparaty forograficzne, skrzypce i mandoliny, zegarki męskie i damskie, 


bielizna stołowa, sztuki płótne (po 17 mtr.) 


kupony na ubrania męskie (po 3 


mtr.), kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.), kołdry watowe oraz wielką ilosć 


nagród jak cenne dzieła literackie i tp 


Z-r-w—e t- 


b—g—c—w— 


nr—d— 


Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysłowia 
ludowe, 
Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu, Niema żadnego ryzyka — 
niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę. 

Odpowiedź należy przysłać na zwykłej pocztówce (16 groszy). Prosimy po- 
dać czytelny 1 dokładny adres. Każdy otrzymuje odpowiedź, bez zobowiązania, 
- Adresowuć 
POWSZECHNE WYDAWNICTWO POPULARNO-NAUKOWE, 
ŁÓDŹ, UL. PIOTREOWSKA 6268. 

Rozwiązanie szarad prosimy przesyłać tylko pod powyższy adres, by cenne 
nagrody nie aminęly naszych P.T. Klientów. 
ím p o TE zz 


NOM 


Na zdjęciu widzimy obraz dzikiej 
przyrody brazylijskiej,  ujarzmionej 
przez technikę. Linia kolejowa, prze- 
cinająca urwiste zbocza skał brazy- 
lijskich jest niewątpliwie jednym z 
cudów techniki. 
Z 


nowicie: czterech krów czerwonych: 
Luba, Mała, Di i Malwina; dwóch 
jałówek czerwonych 18 miesięcznych: 
Nana i Maluta; 6 byczków czerwonych 
6-oio miesięcznych; cszacowanych na 
lączną sumę 1.220 zł. 

Ruchomości powyższe można oglą- 
dać w dnm licytacji, w miejscn i cze- 
sie wyżej oznaczonym. Komornik. 


II. Km. 106,38. Komornik Sądu gro- 
dzkiego w Nowym Sącza rewiru II-go 
Kazimierz Porzycki mający kancelarię 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska nr 
44 na podstawie art. 602 kpe. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 7-go 
marca 1938 r. o godzinie 9.30 w Mar- 
cinkowicach odbędzie się licytacja ru- 
chomości, należących do Józefa Gubry- 
nowicza i tow. składających się z: meb- 
le, kilmy, dywany, fortepian, bilard, 
obrazy, maszyna do szycia, radioodbiot- 
nik, 1000 tomów powieści, sztucer, F. 
N. kal. 6, konie wyjazdowe, futra, po- 
wóz, antyki, 2 gatry marki Kirschner 
z 4 wózkami, lokomobila 75 H. P. mar- 
ki Lanz z piecem trocinowym, 2 oyr- 
kularki i tp. oszasowanych na łączną 
sumę zł 30,834. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik, 


L Km. 134737. i łączne Komornik 
Sadu Grodzkiege w Nowym Sączu re- 
wira I-go Józef Maresz w Nowym Są- 
czu mający kancelarię w Nowym Są- 
czu ul. Lwowska nr 16 na podstawie 


art. 602 kpc. podaje po publicznej wia- 
domości, że dnia 10 marca 1988 r, o 
godzinie 8.30 w Zbyszycach odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomaści, należą- 
cych do dra Langera Stanisława w Zby- 
szycach składających się z urządzenia 
domowego, samochodu marki „Tatra“ 
4o osobowego i 5000 kg. jęczmienia 
oszacować się mających w dnin licy- 
tacji 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscn i czasie wyżej o- 
znaczony m. Komornik. 


Km. 29036. Komornik Sądu Grodz- 
kiego w Limanowej Adam Garczyński 
mający kancelarię w Limanowej na 
pedatiwie art. 676 i 679 kpc. podaje 
da publicznej wiadomości, że w dniu 
26 marca 1938 r. o godzinie 13-tej w 
Sądzie Grotzkim w Limanowej odbę- 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości miejskich, a 
ubj. lwh. 680; realności obj. lwh. 684 
wraz z domem; realności obj. lwh, 14 
wraz z domem w 122 części; oraz re- 
alności obj. lwh. 111 w 114 części; 
wszystkich ks. gr. gm. kat. Limanowa 
dłużników: Altera Chaima Nussbanma 
zam. w Limanowej; Abrahama Nussbau- 
ma zam. w Rzeszowie; Chuny Nussbaum 
zam. w Limanowej oraz Mindli Nuss- 
baum zamężn. Parasol. zam. w Cbrze- 
nowie własnych. 

Nieruchomości powyższe zostały n- 
szacowane, a ta: realność obj. lwh. 680 
na kwotę 660 zł, realność obj. lwh. 684 
wraz z domem na kwotę 25996 zł, re- 
alność obj. lwh. 14 wraz z domem w 
122 cz. na 127.27 zł, realność obj. lwh, 
LI! w 1/14 części na kwotę 56 zl. 

Ceny wywołania wynoszą odnośnie 
do: realności obj. lwh. 680 w kwocie 
496 zł, realności obj. lwh. 684 wraz z 
domam w kwocie 19497 zl, realności 
obj. wh. 14 wraz z domem w I|22 cz. 
96 46 zł, realności obj, wh. 111 w 114 
części w kwocie 42 zł. 

Rękojmia wynosi odnosnie do: re- 
alności obj. lwh. 680 w kwocie 66 sł, 
realności obj, lwh. 684 wraz z domem 
w kwocie 2599,60 zł, realności obj. lwh 
14 wraz z domem w 122 cz. 12.78 zł, 
realności obj, Jwh. 111 w 114 części 
w kwocie 560 zł. 

Rąkojmię należy złożyć wgotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać tun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowa 
przyjęto będą w wartości trzech czwar- 
tych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem WA obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warnnki od- 
mienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia wlas- 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości inb 
jej części od egzekucji i że uzyskały 

jostanowienie właściwego sądu, nakazu- 
jące zawieszenie oji. 

ciągu oatatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierncho- 
mości w dni powszednie ad godz. B do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne- 
go można przeglądać w sądzie grodzkim. 

Również wzywa się wszystkie nrzę- 


dy, które ta dotyczyć może da zgłosze- 
ma zestawień podatków względnie in- 
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo- 
rem utraty mogącego im służyć z usta- 
wy pierwszeństwa zaspokojenia, 
|Komornik. 


1. Kw. 36937. Komornik Sądu Gro- 
dzkiego w Wadowicach, rewiru I. Fran- 
ciszek Maderski, mający kancelarię w 
Wadowicach przy ul. Słowackiego 1. 16 
na podstawie art. 676 i 679 kpo, po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 kwietnia 1938 r. o godzinie 9 tej w 
Sądzie Grodzkim w Kalwarii Zebrz. 
maia nr 6, odbędzie się sprzedaż wdro- 
dze publicznego przetargu, należącej 
do dłużniczki Władysława i Marii 
Świerków zam. w Lanckoronie nr 15 
niernobomości a to; realności lwh. 16, 
410, 2048, 2095 i 2138 ke. gr. gm, kat 
Lunokorona — składającej się z parcel. 
lwh. 16 z lk. 66 i 168 — lwh. 2048 z 
lk 943, 944 i 946 — lwh. 2096 z Ik. 
988|2, 947, 3481, 940, 941, 942 lwh. 
410 z lk. 2491, 2492 i 2498 o łącznym 
obszarze 15774 m? į stanowią w szcze- 
gólności grunt orny i częściowo las. 

Na parceli lk. 56 stoi dom drew- 
niany z nadbudówką kryty etarnitem 
składający się z 4-ch izb mieszkalnych 
— sieni sklepu i piekarni mający 12 
m dług, 11 m szer. 1 2,50 m wys. 

Na parceli lk. 168 stoi stodoła z 
drzewa 850 m długa 5.60 m szer, kry- 
ta dachówką paloną o jednym sąsieku 
i boisku. 

Obok stajnia z drzewa — 
kryta gontem. 

Realncść oszacowana została 1) lwh 
15 wraz z domem, stodołą i stajnią 
na zł 4708, cena wywołania wynosi 
zł 3527,25, rękojmia zł 470, 2) lwh 410 
cena oszacowania zł 849.10, cena wy- 
wołania zł 68686, rękojmia zł 86, 3) 
lwh. 2048 cena oszacowania zł 162.60, 
cena wywołania zł 114.46, rękojmia zł 
15.30, 4) lwh. 2095 cena oszacowania 
zł 381.71, cena wywołania zł 286,30, 
rękojmia 3320. 5) lwh 2138 cena osza- 
cowania zl 189.42, cena wywolania zł 
142 10, rękojmia zł 19, Razem wszyet- 
kie realności cena oszacowania zł 
6.276.83, cena wywołania zł 4.706 95, 
rękojmia zł 627.50. 

Przysłępujący do przetargu winien 
przedłożyć zezwolenie Urzędu Woje- 
wódzkiego w Krakowie na nabycie po- 
wyższej realności a to po myśli Rozp. 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
22 I. 1937 r. Dz. U. R. P. 12 poz. 84 
51. 

Każdy licytant przystępujący do prze- 
targu powinien zlożya rękojmię 
w gotowiżnie alho 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowa 
przyjęte będą w wartości 3j4 Cz. ceny 
AG > Przy licytacji będą zacha- 
wane ustawowe warnnki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznym obwieszoze- 
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy- 
sądzenia własności na rzecz nabywc; 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te prze 
rozpoczęciem SER nie złożą dowo- 
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji, i że uzyskały postanowienie wla- 
iciwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją moż: 


stara. 


oglądać 


nieruchomość w dni powszednie od go- 


dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
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